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Bieniecka Jadwiga

Żona ppłk. Franciszka Aleksandra Bienieckiego, ps. „Łodzią”, szefa II 
oddziału Sztabu Komendy Okręgu AK Lublin. Po okupacji niemieckiej, 
mimo nasilających się aresztowań NKWD, wywiad i kontrwywiad komendy 
Okręgu nadal funkcjonowały. Nastawione były głównie na samoobronę 
organizacji. We wrześniu 1944 r „Łodzią” odrzucił propozycje rozmów ze 
sztabem PKWN. W pierwszych dniach października Aleksander Bieniecki 
i jego żona Jadwiga zostali aresztowani, prawdopodobnie na osobiste pole
cenie kierownika resortu BP, Stanisława Radkiewicza. Nie ma żadnych 
relacji współwięźniów odnoszących się do ppłk. Bienieckiego, natomiast 
z Jadwigą Bieniecką siedziała na Zamku Lubelskim w początku paździer
nika Irena Antoszewska-Rembarzowa, kierowniczka OPUS w Okręgu. Wg 
jej relacji Bieniecka miała widzenie z mężem, a potem została zabrana z rze
czami, na rzekome zwolnienie. Od tego momentu, na blisko 50 lat, wszelki 
ślad po nich zaginął. Przypuszczano, że zostali deportowani do ZSRR. 
Dopiero ujawnione w 1994 r. dokumenty NKWD wyjaśniły fakt rozstrze
lania obojga Bienieckich. Musiał on nastąpić przed 16.10.1944 r., bo jest to 
data sprawozdania Sierowa do Berii, informująca o tej sprawie. Radkiewicz 
i Romkowski indagowani przez Sierowa, stwierdzili, że Bieniecki nie chciał 
składać żadnych zeznań i dlatego zapadła decyzja o jego rozstrzelaniu. Tę 
informację Zofia Leszczyńska, badacz represji powojennych w Lublinie, 
zestawia z zeznaniem funkcjonariusza lubelskiego WUBP Bronisława 
Szymańskiego, przesłuchiwanego w 1954 r.:

„Jesienią 1944 r. zostałem wezwany przez Romkowskiego. Polecił mi 
wieczorem zawieść na rozstrzelanie dwóch więźniów, o których nic mi nie 
powiedział. Nie wiem czy wydano na nich wyrok i jak  załatwiono formalnie 
wypisanie zwolnienia. O wyznaczonym czasie podjechałem samochodem 
pod więzienie, gdzie byli już pracownicy wydziału: por. Wróblewski, por. 
Szewczyk i trzeci współpracownik, którego nazwiska nie pamiętam. 
Wyprowadzili oni z kancelarii kobietę, którą nie znałem. Pojechaliśmy do 
lasu w rejon majątku Jastków. [...] Wyprowadzili kobietę z samochodu 
odprowadzili do lasu, ja  siedziałem w samochodzie. Kiedy wrócili, 
Pojechaliśmy z powrotem do więzienia, skąd wyprowadzili nie znanego mi 
mężczyznę. Ponownie pojechaliśmy w to samo miejsce, gdzie również 
rozstrzelano tego mężczyznę. [...] Co się tyczy tych osób, mogę tylko 
Powiedzieć, że byli to ludzie poważni, mający znaczenie w społeczeństwie.” 

Z. Leszczyńska konstatuje, iż „z dużym prawdopodobieństwem 
^ożna założyć, że ten fragment zeznania Szymańskiego dotyczy właśnie 
śmierci Jadwigi i Aleksandra Bienieckich.”

Wg: Z. Leszczyńska, Ginę za to...
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